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Sprawa cieszyńska nie rozstrzygnięta.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne do­

nosi z Paryża. Ajencya Havasa donosi: Naezeł- 
micy czterech państw odbyli wczoraj posiedze­
nie. Przedpołudniem rozważaną była kwestya 
odszkodowania, popołudniu kwestya polska. Mi­
nistrowie spraw zagranicznych pięciu wielkich

I mocarstw odbyli popołudniu posiedzeniu. Po 
wywodach Jnieea C a m b o n a przyjęto zaoa- 

! dnlczo uchwały komisy! o granicach Csecfco- 
! slowaczyzny, której to komisyi preewodnie*ą- 
! cym jest Jul es Cambou. Kwestya obszaru cie­
szyńskiego nie została jeszcze rozwiązaną.

Francja stanie po stronie Polski.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski11 ogłasza 

rozmowę Bwego przedstawiciela z członkiem 
ambasady francuskiej N e y r a 8, który między 
'innemi oświadczył: Zapewniam pana imieniem 
całej ambasady, ie josteśmy niezmiernie dumni 
5 szczęśliwi, iż wysłani zostaliśmy do narodu, 
który cieszy się teraz we Francyl wprost wy­
jątkową sympatyą. Przychylność dla życzeń i 
aspiracyi polskich będzie teraz niewątpliwie 
spotęgowaną znacznie przez relacye misyi mię- 
■dzysojuszniczej, która teraz opuściła Warszawę. 
Dlatego też nie wątpię na chwilę, że gdy kon­
gres pokojowy będzie rozważał kwestye tak za­
wiłe jak sprawa granic przyszłej Polski to na­
wet gdy będą tu wchodziły w grę interesa na- 
przykład Czechów, którzy są także naszymi 
przyjaciółmi jednakże przedstawiciele Francyi 
bez wahania staną po stronie narodu polskiego 
i jak najsilniej będą popierali jego usprawiedli­
wione żądania. Ambasada francuska, rzekł na­
stępnie pan Neyras rozpocznie niebawem z całą 
•energią pracę nad poznaniem Polski jak naj­
bardziej szczegółowo i to nie tylko w zakresie 
[politycznym i ekonomicznym, ale także kultu­
ralnym.

■dranice czecho-suro. ustalane.
Praga. P. A. T. „Prawo Udu”  pisze w wie- 

fczomera wydaniu: Słychać, że prezydyum mi­
nistrów otrzymało z Paryża radiotelegram, ie 
w najbliższych dniach nastąpi urzędowe ogło­
szenie o dokładnych granicach rzeczypospolite] 
czesko-słowackiej, co do których wczoraj w 
Paryżu ostatecznie rozstrzygnięto. Prezydent 
Slassaryk odczyta w najbliższych dniach w 
zgromadzeniu narodowem z tej okaayi orędzie 
O polityce zewnętrznej i wewnętrznej.

Traktat pokojowy a zasady Witana.
Berlin. P. A. T. B. kereep. donosi: ,,Der A- 

Ibend” donosi z Amsterdamu: Wedle wiadomo­
ści z Nowego Jorku prezydent Wilson oświad­
czył wobec bawiących w Parytu członków a- 
imerykaóskiej delegacyi pokojowej, że traktat 
[pokojowy wypadnie zupełnie po myśli postawie 
mych przez niego 14 punktów. Związek naro­
dów w swej nowej formie uwzględni w wyjo- 
!kiej mierze życzenie neutralnych, którzy utrzy­
mają przedsr-awieieistwo w radzie wykonawczej 
odnośni** do tych wszystkich spraw, które do­
tyczą interesów małych narodów.

suma przewroty w Hiemczech.
Berlin. P. A. T. „Vorwa<:rts”  donosi z Frank­

furtu: Panuje tu już spokój. W czasie niepoko® 
zginęło 18 osób. Przedsięwzięto 509 areszto­
wań. Ulice są zamknięta. Oddziały marynarzy 
z karabinami maszynowymi przeciągają przez 
miasto. Odbywają się rewizye mieszkań celetn 
odzyskania przedmiotów zrabowanych w cza­
sie rabunków.

STRAJK POWSZECHNY NAD RURĄ.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biur® korwp. 

donosi z Essen t wczoraj goda. S popoŁ: Po­
łożenie strajkowe w obszarze nad Rurą powa­
żnie się zaostrzyło. Nadchodzą doniesienia • 
nowych wstrzymaniach się robotników od pra­
cy tak, że strajk zaczyna słą stawać po­
wszechny.

Propaganda bolszewicka w Wiedniu
Wiedeń. Polityczne koła wiedeńskie zanie­

pokojono są coraz silniej rozwijającą ńę propa­
gandą Komunistów węgierskich na gruncie wie­
deńskim. Okazało się to w ubiegłą niedzielą na 
zgromadzeniu, jakie w sałi reetauracyt Drab era 
odbyli zamieszkali w Wlednib Węgrzy. Na 
zgromadzeniu zjawiła się większość komuni­
stów, którzy opan^aaF zebranie ł zamienili je 
ns wielką manifeatacyę na rzecz republiki so­
wietów w Budapeszcie. Zgromadzenie zakoń­
czyło się werbunkiem do czerwonej gwardyi 
węgierskiej.

Nowy rząd węgierski rozwija ogromną pro­
pagandę na terenie wiedeńskim Dowodzi to­
go fakt, że na polu wzlotów aresztowane dwóch 
komunistów, którzy chcieli wznieść się w tpo- 
ratach nad Wiedniem celem rozrzucenia pism 
ulotnych.

BLOKADA WĘGIER.
Rotterdam. „Morningpost11 douod, ńs ko*- 

łfcya zarządziła blokadę sowieckie] rapubSkl 
węgierskiej.

Powstanie w Egipcie.
Berlin. P. A. T. B. koresp. donosb „Der A- 

bend” podaje doniesienie „Trmesa“  z Kałrec 
Niepokoje w Górnym Egipcie trwają dalej. 
W wielu miejscowościach wywieszono b o  gma­
chach publicznych flagi tureckie. Bednad ata­
kują także wojaka angielskie Pomatańey wy­
konali napad na pociąg kolejowy, adątająey s 
Luksoru do Kairo i zabili Udędzy innymi 7 
gielskich oficerów, którzy jechali tym 
giem.

Newe zbrodnie Niemców.
Kraków. P. A- T. Radio stacyi krak. z Paryża: 

Szpital holenderski w Pre Ca tal on w pobliżu 
Paryża został w ostatnich dniach przeniesiony 
do Valancienne. oddając zarządowi gminnemu 
ofieyalnie swoje usługi, dr. van Tienhofen, na­
czelny lekarz szpitala, podał do wiadomości 
nową zbrodnię popełnioną przez Niemców przy 
ewakuowania przez nich głównego przytułku. 
Mianowicie wodomierz do przytułku obłożyli 
oni nawozem w ten sposób, aby w chwili po­
szczenia go w ruch wywołać stopniowe zanie­
czyszczenie. Pierwsze objawy tego działania 
zostały ua czae dostrzeżone przez lekarty ho­
lenderskich. Dr. van Tienhoven i wszyscy jego 
współpracownicy holenderscy podpisali proto­
kół dotyczący tej nowej zbrodnL

POCZTA LOTNICZA.

Zraglz i Pengardanea. Poczynione doświad­
czenia były pod każdym względem zadowalnia- 
jąoe. Aeroplan przy ładowaniu ludność tubyl­
cza przyjęła owacyjnie. Służba lotnicza będzie 
utrzymywana każdej niedzieli pa prayjeżdzle 
kury era a Francyi.

STRZAŁ NA 310 KM.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Lyo­

nu: Z pomocą amerykańskiego departamentu 
wojny dr. Robert B. Goddard, profesor fizyki 
w flaro College, przygotował plany I ukoń­
czy! szkice nowego pocisku, który niesie na 
przeszło 310 kilometrów. Pocisk ten uno»i się 
w powietrza na wysokości 70 mfl. ang. przez 
oe przekracza granicę gęstej atmosfery. Do 
wyrzucania pocisku nie potrzeba armaty. Ta 
nowa maszyna miała być użyta w ebwiH, gdy 
zawierano rozejm.

Dmowski —  L
Warszawa. „Kuryer Poraony** donosi:
W kołach sejmowych opowiadano wczoraj o 

potwierdzających się pogłoskach na temat za­
targu między przedstawicielem Polaki na kon­
gresie pokojowym p. Romanem Dmowskim a 
Lloydem Georgom. Niesnaski te nie wpływają 
podobno dodatnio aa przebieg sprawy polskiej 
aa kongresie. Zadaniem p. Paderewskiego pod­
czas pobytu jego w Paryżu ma być między in­
nemi wyrównanie nieporozumień.

POPŁOCH NA GIEŁDACH Z  POWODU 
GDAŃSKA.

Bazylea. Z powodu wiadomości, jakoby en- 
tenta przesłała ultimatum rządowi niemi eckie- 
ma z powoda Gdańska, na giełdach w Zury­
chu, Amsterdamie t Rotterdamie wybuchł po­
płoch. Marka spadła w Szwajearyi do 46 cen­
tymów, korona do 20. Na giełdach holender­
skich notowano markę 22, a koronę 10.20 eco- 
tów.

RADA MINISTRÓW POLSKICH.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyła ńę pod 

nieobecność premiera Paderewskiego pierwsza 
rada ministrów pod przewodnictwem ministra 
spraw wewnętrznych Wojciechowskiego. Przed­
miotem obrad były sprawy natury ad mhitatra- 
eyjnej.

Z Paryża.

Berlin. T. A. T. „Yossiscbe Zeitung” donosi Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Paryża: j 
ze Stutgarda, że rząd, który nie prowadzi ro- Z Gadee donoszą: W niedzielę rano odbyła rfę i 
kowań ze Spartakowcami jest w zupełności pa- pierwsza próba poczty lotniczej pomiędzy krań- i 
nem położenia. cami południowego Tunisu, Gadee, Houmteuk, j

Od osoby, która świeżo przybyła 
z Paryża, otrzymujemy następujące 
wiadom ości:

Tarcia, występujące na kongresie pokojo­
wym, świadczą o znacznem osłabieniu jedności 
koaiicyi, być może że sprzeczności zostaną wy­
równane, lecz spór istniejący pomiędzy kon­
cepcjami politycznemi przenosić Mę zaczyna 
także na rynki pieniężne i zaznaczają już spa­
dek franka. Jest to następstwem odcięcia kre­
dytów amerykańskich Francyi, ©o jak donoszą 
z Paryża przenieść się ma także na rynek pie­
niężny londyński

Żądane dwustomiliardowe odszkodowanie 
ze strony Francyi aa rzecz Niemiec, aneksya 
węglowego zagłębia Saary, rozbicie Niemiec 
na szereg niezależnych od siebie republik, o- 
raz pozbawienie Pros ich zdobyczy na rzecz 
pokrzywdzonych przez nie Polski i Danii, opór 
przeciwko połączeniu Austryi ( Niemcami, nle- 
zgadzają się z programem Wilsona, znajdują­
cym poparcie Lloyda Georg*1* wspomagane 
mOczeniem Włoch. Przeciwnicy aneksyjnego 
programu Francyi, widzą także niebezpieczeń­
stwo w niemożności wyegzekwowani* dww- 
sto-miliardowego odszkodowania Niemiec, gro­

żącego nową wojną. Trudności finansowe czynio­
ne Francyi na rynkach amerykańskich znacho- 
dzą także źródło w m&ebinacyach bankowych 
sfer żydowskich dotkniętych groźbą podziała 
Palestyny, co wywołuje już namiętną walkę w 
prasie syonistyccałej przeciw Francyi, której 
jaż nie wystarcza, jak pisze „Daily Obronicie” 
cała Syry* i sięga po szmat ziemi galilejskiej, 
skropiony krwią żydowską, który potrzebny 
jest im do zbawienia".

Także kwestya Gdańska natrafia na prze­
szkody ze strony Anglii, której nie zależy na 
utrzymywania stosunków handlowych z Polską, 
dla której, zdaniem sfer handlowych angiel­
skich, wystarczy wygodny dla tonażu angiel­
skiego Hamburg, przyczem zarobią na tran zi­
ele Niemcy, eo podniesie ich siły płatności 
Pozatem mówi się w kołach polskich Paryża 
o stworzeniu tam ekspozytury polskiego mini­
sterstwa skarbu i reprezentacyi naszych ban­
ków. Kwestya kredytowa dla Polski nie bar­
dzo się uśmiecha, szczególnie obrót dewiz ze 
względu na obawę utrzymania wysokości kur­
su waluty. Żądaó będą dobrych podkładów, za­
stawów w postaci koncesyj kolejowych ftp. 
Wogóls ożywienie rynku pieniężnego paryskie­
go zależnem będzie od załatwienia wielkich 
zagadnień kongresowych.

Borjsław postanowił o sobie!
(Dokończenie).

Następnie prac mawiał imż. Szczepkowski, 
oto zasadnicze myśH tego przemówienia:

Pierwsay raz wiecujemy w Borysławiu po 
upadku Austryi, pierwszy raz jako woloi Lu­
dzie. Otacza nas wprawdzie pierścień wro­
gów, ale czemże ten wróg w porównaniu z 
potęgą traech zaborczych cesarstw, które 
dziś konają w potępieńczych drgawkach. — 
Czeka ma jeszcze czad ciężkich przejść, ale 
czernie to w porównaniu ze stu piędzi (Mięciu 
laty niewoli. —  Pierwszą naszą myślą, pierw­
szym naszym czynem w tych warunkach jest 
głośne oświadczenie, że jesteśmy ezęścdą 
wolnej Polski, że naszej* Ojczyźnie zmar­
twychwstałej wierność niezachwianą przysię­
gamy. (Wśród wiecujących zrywa się wprost 
burza eratazyazmu. Powszechne okrzyki 
„przysięgamy"! „Niech żyje Polaka"! trwa­
ją czas dłużny, gdy się uspokaja, mówca 
mówi dalej). Nikomu me chcemy czynić 
krzywdy, chcemy żyć na tej ziemi z Rusi­
nami, jako równi z równymi, wolni s wolny­
mi, ale zgnębić się nie damy. Otacza nas 
chwilowa przemoc, resztka austryaekości, 
niesie powszechną niewolę, my i dziś wal­
czymy „o  wolność naszą i waszą!" Cesarz 
Karol wydał manifest, na jego rozkaz austry 
accy oficerowie i żandarmi pędzą hordy 
prn&eiw nam! A astry* pada. ale trwa jeszcze 
trujący jad bratobójczej walki przez nią za- 
szczepiony, trwa jeszcze zamiar odnowienia 
Austryi na nowych podstawach. Polskość 
jest ku temu przeszkodą, zatem chcą ią 
zgtnieść. Dla odnowienia potęgi Austryi, dla 
zapłacenia wojennych pożyczek dorobkiewi­
czom wojennym, potrzebne im podkarpackie 
kopalnie nafty i soli, potrzebny żyzny ten 
kraj. Więo przez Węgry potwór wyciąga ku 
nam swe macki. Staje teraz przed nami py­
tanie, czy mamy stanąć w obronie praw i 
granie Potoki, granic przez stulecia wywal­
czanych przeciw Turkom, Tatarom i Mo­
skwie ofiarną polską krwią, granic wy ora­
nych wiekową pracą polskiego pługa — a 
też w obronie polskiego dorobku narodowe­
go jakim jest podkarpacki przemysł nafto­
wy. Wierność Polsce przysięgliśmy, prawa 
nasze dziś zaznaczyliśmy, ale ażeby im wy­
walczyć uznanie, musimy mę skupić, musi­
my ta wytworzyć Polski Komitet Narodowy,

obejmujący wszystkich. Jedynie wystąpienn 
wyraźne może nńeć skutek, taka mdła łata­
nina jak dotąd, nie może się dobrze sktiĄ 
czyć. Jeżeli wyraźnie wystąpimy, to chyba 
niema wątpliwości, eey i tu tryumfować bę­
dzie 14 punktów prezydenta Wilsona, czy 
też 10 punktów posła Wityka! Wprawdzie 
zdradziecka A ostry* wydała szeroką połać 
kraju ukraińskim jań czarom, lecz my tu ży­
jemy, broni się Lwów, my aię tu trzymamy. 
Jeżeli odważnie wystąpimy, to nawet zńićm 
zdąży pomoc" % uńhodn- milionowa to* jjza 
polska ludność okaże swą siłę. Jeżeli sk vpi- 
falujemy, to zwolnimy siły wroga do atofca 
na Lwów, ca eo do tego prowadza, mech 
rozumieją co czynią. Pomocy nieprędko mo­
żemy się spodziewać, pierwsi mają do niej 
prawo: Poznańskie i Lwów, tam walczą ł 
o j  i dzaocL My tu sami sobie radzić może­
my, bo gdzież w kraju jest tylu silnych I 
zdrowych mężeayun, co tu z powcuu rekla­
m acji dla nafty? Tym co się boją ol*rony 
ze względu na majątek, powiadam, że je­
żeli myślicie, że coś macie, to wam tek wę 
tylko zdaje, bo gdy nie obronimy tu pano­
wania prawa i porządku i tak wszystko wam 
zrabują. Jeżeli się boicie o awe cenne zdro­
wie, to wiwteoie, że niebezpieczeństwa uni­
knie chyba ten, eo*aię z niem weźmi* za ba­
ry, tych co się chowają, znajdą choćby i pod 
łóilkiwn —  jak w Roeyi.

Żywiołom, które tu sprzeciwiają się wy- 
stąpieniu pod potokiem hasłem narodowem, 
trzeba wyraźnie wskazać jaką biorą na sie­
bie odpowiedzialność. Więc panowie z. Izby 
pracodawców, zastępujący tu inte nacyonal- 
ne kapitały jako chwilowych posiadaczy ko­
palń, pamiętajcie, że przemysł naftowy, jako 
całość, jest dorobkiem polskiej pracy- dwu 
pokoleń, pracy umysłowej i fizycznej. Jako 
całość jest on własnością polskiego'narodu. 
Jeżeli chwilowi posiadacze akcyi i udziałów 
będą przeciwni polskiemu kierunkowi to na­
ród wnet z nimi zrobi porządek. ' ' m pra*- 
ci wstawiającym się wystąpień olaiów
pod hasłem narodowem oświadczyć może­
my, że szanujemy żydowską narodowość, 
ażceególnie u tych, którzy do niej przyzna­
wali się dawniej, gdy to mogło być iv>evy- 
godmom; nie wypowiadamy obecnie zda-d* 
o tych, co dawniej oświadczali, że Bą Poto­
kami a teraz w ciężkiej dla nas chwili, ogł. 
sza ją się neutralnymi. Ale żądamy stanów- 
ea», aby żydzi nie przeszkadzali Polak o : . 
w postanawianiu o tobie samych, aby nało­
żyli kaganiec takim swoim panom Blochom, 
którzy non prowokują, dając nam lekcy e w 
sprawach polskich,* praedewszysbkiem, aby 
nśe mieszali się do polskich spraw i polskich 
zgromadzeń, tak jak my do żydowskich się 
nie mićszamy i na wiece żydowskie do fiÓż- 
nicy nie chodzimy. (Wśród grupki socjalde­
mokratów i żydów wybuchają coraz głośniej­
sze okrzyki i sprzeciwy: „Nie prowokować! 
Nie drażnić! Odebrać mu glos!" Mówcy nie 
słychać; wśród tłumów zaś zrywa się po­
mruk: „Dobrze mówi! Nie przeszkadzać! C> 
cho!" ł krzykliwa garstka milknie). Za ha*- 
słem potokiem jeet tu ogół, przedewszyst- 
kiem ogół robotników, ale przygłuszał na* 
dotąd cień austryackiej szubienicy i sfory 
sustryaakich konfidentów uwijające się do­
tąd wśród nos. Jesteśmy w rozsypce —  nie- 
zorganizowani. Sprawną organizację, obej­
mującą ogół potoki możemy stworzyć tu je­
dynie gdyby nie była ona zwalczwna od razu 
przws istniejącą organizację partyjną,. Dla­
tego zwracam się z gorncym apelem do przy­
wódców polskich soeyalifitów, aby poniecha­
li oporu prraeciw jednolitemu wystąpieniu Po­
laków. JeieJi nie możecie się zdecydować 
na wzięcie udziału w polskim komitecie, to 
dajcie praynajnwej zapewnienie, że nie wy-

(Ciąg dalszy).
Linia Demarkacyjna skręca tu na południe 

i  przecina ogromne lasy Sierakowskie, któ­
rych znaczna część pozostaje w r.iemie- 
ckiem ręku. Okolica to piaszczysta, lub mo- 
ezarowata, słabo zaludniona, obfitująca w 
jeziora. Z powiatu miedzychodzkiego pozo­
stać ma w ręku niemieckiem tylko skrawek 
północny za Wartą, gdzie wśród ogromnych 
lasów leży kilka fryderykowskicli kolonii 
niemieckich.

Pd wiat
1. Skwierzyna
2. Międzyrzecz
3. Babimost
4. Wschowa 
6. Leszno
6. Rawicz

Mieszkarteftw ofr Polak. 0[« mena. 
21.620 9 91
58.806 23 77
63.120 51 49
28.914 32 68
44^79 39 U
50.823 58 48

Od strony zachodniej i południowo-zacho­
dniej, linia demarkacyjna, oznaczona miej­
scowościami Międzychód— Zbąszyń—Wol­
sztyn— Leszno—Rawicz, poprowadzona jeet 
w dość znacznej, miejscami do 40 km. do­
chodzącej odległości od granic dawnej Pol­
ski. W ten apoeób poz i linią demarkacyjną 
znalazły się w całości powiaty sfcwierzyń- 
*ki, międzyrzecki i wsch owaki, w przeważą^ 
jącej części powiaty babiński, leszczyński i 
rawieki. Statystyka tych ziem przedstawia 
się według spisu 2 r. 1910 w sposób nastę-

Zpośród Niemców tych powiatów około 
120.000 zamieszkuje teryUwya zwarte, są­
siadujące z Brandenburgią i Śląskiem, reszta 
jest rozprószona wśród Polaków. Na sSną 
germanizację tej okolicy, ułatwioną w nie­
małym stopniu przez sąsiedztwo ziem odda- 
wna niemieckich, wpłynęło silnie i to, że 
rząd pruski zajął tu bez wysiłków ogromne 
królewszczyzny (kasztelania w Międzyrze­
czu, starostwo we Wschowie) ocaa wielkie 
dobra pokasowanych klasztorów Cyster­
sów w Bledzewie, Paradyżu, Obrze; Prze- 
mencie Ltd. i skolonizował je Niemcami. 
Stąd to pochodzi, że np. w powiecie między­
rzeckim i międzyohodźfcnn było przed woj­
ną jeszcze zaledwie cztery dwory w potokiem 
posiadaniu, w powiecie zaś akwieazyńekim 
ani jeden.

0  ile w stronie północnej linia, demanka- 
cyjna z wyjątkiem okolic Nakła i Wysokiej, 
uwzględniała mniej więcej zasadę większo­
ści etnograficznej, o tyle tutaj linia m  Zbą- 

.azynia ćk> Leszna Wegnie przez okolice c*y- 
w  poblde, posootaiwaająe zwarty pąs póś-

eki. sikający aź do granic dawnej Polski, 
w ręku niemieckiem.

Najsmutniej pod wzgłędesn narodowym 
przedstawia się powiat akwierzyński, zajmu­
jący najdalej na zachód wysunięty klin 
przedrozbiorowej Potoki. Okolica piaszczy­
sta, duże lasy, ludność najraadaza w Posnań- 
sldem, zaledwie 34 mieszkańców na 1 km*. 
Większość polską mają tylko dwie wsie: 

( W i e r z b o w o  (Wierzenbaum) z drewnia­
nym kościołem z XVII w. i G o r a y, jedyna 
miejscowość powiatu, która zachowała jesz- 
eze na niemieckiej mapie niezmienioną pol­
ską nazwę. Osobliwością Goraja jest stoją­
cy kolo dworu kilkusetletni cis, najokazał- 
« y  w P oznańakiem. Kościół - barokowy z 

I XVHL w. fundował Sebastyan Prusiński, 
i starosta obornicki. Wiele staropolskich por- 
j tretów i herbów na blasze zachowało się też 
, w kościele ewangelickim w sąsiedniej P r z y- 
j t o c z n i (Prattisch). Miasto powiatowe 
( S k w i e r z y n a  (Schwerin an der Warthe), 
położone u sądywu Warty i Obry w najniż­
szym punkcie Poznańskiego (24 m. n. p. m.),

, Jlczy 8.800 mieszkańców, w erem zaledwie 
około stu Polaków. Istniało już w XTTT, w. 
a w r. 1406 otrzymało od Jagiełły prawo 
magdeburskie. Z zabytków zachował się ko­
ściół z XIV. w„ trzynawowy halowy gotyk. 
Po dawnych panach powiało, Cystersach, 
pamiątek. poaoMato niewiele, kh  bogate o-

paetwo w B l e d z e w i e  (Kesen^ piuenie- 
sioce fin z sąsiedniego Ziemska (Semmritz), 
gdzie założył je w r. 1239 i bogato uposażył 
ka. Władysław Odooicz, nlegto w r. 1835 
kaaacae. Dobra sabrak Prusacy, kościół, pe­
łen dzieł staropolskiej sztuki, rozebrano. 
Nie zachował się też historyczny pałac Opa­
tów w S t a r y m  D w o r k n  (Althófchen), 
gdzie w czasie wojny szwedzkiej mieszkali 
August EL, Piotr I. i Karol XII. Pozostał na­
tomiast, jako pamiątka po Cystersach, ko­
ściół z r. 1778, fundacyi Opata Dr. Rogaliń­
skiego.

Zabytkiem po Cystersach jest również 
najpiękniejszy kościół now+ota w R o k i ­
t n i e  (Roldtten), fundowany w r. 1748 
przez opata Józefa Gorczyńskiego. Roko­
kowy, z dwoma wieżami i kopułą, ma na 
sklepieniu i kopule piękne freski * XV ID. 
w.; wśród wielu pamiątek najcenniejszym 
jest obraz M. Boskiej, ozdobiony białym or­
łem polskim, który w ostatnich czasach za­
kryli Niemcy złotą sukienką. Obraz ów był 
w czarne wojen ze Szwedami w obozie pol­
skim, potem był własnością Leszczyńskich 
i Opalińskich. Do cenniejszych pod względem 
artystycznym należą kościoły św. Kazimie­
ra* w B e m s k u  (GoUmttte), późny gotyk; 
stary drewniany kościółek w T w i e r d z i e -  
l e n i e  (Schwirle); późno gotycki kościół 
m Biedzenie, «  baefeo wysoką wieżą; *  wre

3-.:;«e ■ tub* sauart:**-.** i  ■ • ••

szoie najdalej na zachód wysunięta miej- 
; scowość Poznańskiego O s i c e  (Oscht) z .ko­
ściołem gotyckim z r. 1370.

Część powiatu na północ od Warty ?.aj- 
nmją ogromne lasy Ś winiarskie; w Ś w i - 
n i a r a c h  (Schweinert) piękny park 
dworski.

Podobnie zgermaiiizowan ym jak sk ,! io- 
rzyńaki jeet też sąsiedni powiat między­
rzecki, gdzie jednak procent Polaków jest 
znacznie wyższy, dzięki temu, że do powiatn 
należą czysto polskie okolice Zbąszyn!^ 
Stolica powiatu M i ę d z y r z e c z  (Mese- 
ritz), prawie całkiem zgermani7»\cane mia­
sto o 6200 mieszkańcach, to stary gród >:> 
sztelański, gdzie już w r. 1005 istniało opa­
ctwo Benedyktynów, najstarsze w Polsce. 
tu zamek, o który toczyły się wc-iąż boje mię­
dzy Śląskiem, Brandenburgią, Porno nie, a i 
Polską. W r. 1095 zdobył go na Porno: z ru­
nach wojewoda Sieciech, mąjąc w obozie 
dziesięcioletniego Bolesława Krzy­
woustego, a na stałe przyłączył do Polski 
Kazimiera Wielki. Miasto, chociaż miało 

mury z czterema bramami i obronny za­
mek, ulegało, jako gród pograniczny czę­
stym najazdojn; w r. 1474 zniszczyli je Wę­
grzy pod wodzą Macieja Korwina, potem 
ucierpiało wiele w czasie najazdów szwedz­
kich wojen ta-zydziestołetaięj i siedanióletniej. 
Ponieważ Międzyrzeca byt najdalej na -ą-
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Btitficie'przeciw wojsku i wła i&om j dnie wy­
tworzyłaby bez was polska narodowa wię- 
kazofó. Eo v.aJW obronnej nie możemy pod­
lać skutecznie bez. gwManeyi, że na wfr 
pgnąfaz jesteśmy aabezpteeaenL Zwrac-m wa- 

uwagę, ie  na was c i| ij obeemo cała od- 
jwwie.’  oalność za losy okóeiey, oświadczcie 
tóą wyrnźaiie- i zaraz. Jeżeli chcecie do Dro­
hobycza postać trzeci raz nadarmo jakieś 
wanmiki kompromisowe, to możecie to zro- 
|£ć i te będą odrzucone. Ale pamiętajcie,

atractUśmy ju_ na yadaoiu czas, kiedy na- 
awn wystąpienie mogło mieś zapewnione po- 
nrodre ; obecnie zaś tracimy czas kiedy je­
szcze są widoki dobre. Za parę dni będzie 
aBpóćiu i

Dalszy przebieg wiecu soswł zakłócony 
^iadair-^śdą, że Ukraińcy zaatakowali w 
Bubi-zacb. Przemawiali j «zeze różni mówcy 
■La ” »«łn kto ich słuchał, wyróżańaiy się 
chyba najmocniejsze akcenty przywódcy so­
cjalistów  p. Markowstjego, który zaznaczył 
aonow  ' o z nacislrem międzynaroderwy eha- 
lakter swej partyi, poduwJ ponownie hasło 
programu party1' na dziś. aby władzę w oiko- 
ficy Borysa wia oddać połączonym zarządom 
gminnym, w których na dwu Polaków przy­
padałoby dwu Ukraińców i jeden żyd, a na 
Wypadek gdyby Ukraińcy chcieli trwać w 
programie gwałtu zagroził rzeczą, której je- 
Igo zdaniem i Ukraińcy się ulękną, mianowi- 
&je: Dyktaturą proletaryatu. P- -Suwała wzy- 
iwał do zgłaszarla się ocLotników do mdlicyi 
lodowej, orgaaiizowati-di prnez stowarzyszenie 
hpcyalistyczuje. (Zgłosiło się pięciu ochotni­
ków). Widać było, że do zjedno-zenia ogól­
nego jeszcze mm dochodzi, ogromna wię­
kszość jednak rozeszła się do pracy, podnie­
siona na duchu i oży wkrna deiermmacyą wy­
trwania w uoronle słusznych praw Polski.

Socyaliści zoryentowaK się w nastroju mas'
1 się ao ży wiołów narodowych z pro-
pozycyą obrad nad utworzeniem komitetu 
polskiego. Obrady te się rozpoczęły. Podo­
bno były one jedyne w swym rodzaju a, po­
wodu napięcia uczuciowego wywołań ?g » na- 
Btrojem i oblężeniem, podobno już byty chwi­
le  gdy «ę  zdawało, że w kąt póicty miedzy „ieaetwo dziedzinie rzeezi oicr.uwch.narodowe teorye a w ich wyznawcach zwy- ^  nieuetwo w dziedzinie rzecz, ojczystych,
j  . . . .  ! ,T. . ; ___ komisye kierowały się sercem i u-mawaty

P9s^ie .s€ e ": 1. • - młodzieńca dojrsłym. Dla wszechnic nayych

żki żelazne, tak w dniach ostatnich kto mógł 
przed imwuzyą uchodził u*a zachód. Dniami 
i nocami ptyn^ty na zachód setki 1 tyuiącz. 
Ukraińcy ich p/zenuszczali dość chętnie —  
będzie im łatwiej, myśleli.

Wojsko odchodząc oddało pieczę bezpie­
czeństwa „milic ji “  zorganizowanej pczez t*> 
cyakstów po; rzedkio. Po wymamca wojska 
już w nocy zaczęty się rabunki Tłum rzu­
ca się na magazyny awow 'tzacyjne i srpeł- 
nie je roradrapał. Dnia następnego wkroczy® 
ostrożnie Ukraińcy, karabiny maszynowe u 
stawiono na ulicach i zaczęty się aresztowa­
nia i rządy tferomi. Stowarzyszenie socyałi- 
styemne też rozpędzono i musknięte, ten sam 
los spotka1, jego „milicyę“ . Po niewczaele 
przekonali się ich cźłonkowii o Koattecziuoćei 
wspólnej akcyi oaroidowoj.

**0 dzk5 mosi zagłębie imftowe obcą in­
wazję, coraz to mowo kreatury iLUuyłaase sa 
tu, a potem wyrzucane o wożone zarzutami 
obławiania się. Porostał łudność polska 
wierna przysiędze -wierne* ca Ojczyźnie trwa 
i ccekił, w udręce na v yzwolenie. Ran ju: 
v  początkach grudnia noałoch pad! na Ukra­
ińców, uciekali z Sambora, pakowali się w 
Drohobyczu. ,, to „nasi44 ■"•nnooniem oddua 
łami z Sanoka i Krosna wzięli Ustrzyki, Cby- 
rów, Felsztyn i parli na ra?*ibor. Lecz było 
ich zarosło.

Borysław się nie poddał, został ebwOowo 
ewakuowany — czeka wyzwolenia.

1

„Krakowskie" matury.
Po r. 1905, kiedy młodzież polska w Kon­

gresówce zastosowała wobec rządowych szkół 
rosyjskich bojkot, nauły wał o do Krakowa i do 
Lwowa dużo uczniów z Królestwa i ta dobi­
jało do przystam swego stndyuir, do egzami­
nu dojrzałości. Pedagogowie „galicyjs* y” o- 
kazj. i ogromni© dużo zrozumienia i wyrozu­
mienia, a jeszcze więcoj współczucia dl* ..prze­
śladowanych”, Pomijając brah elementarne 
go przygotowania w języku niemieckim, nie 
zwaźająe na luki w wia i. mościaeh z innych 
przedmiotów, uwzględniając nieraz ai  grze-

zr drugie posiedzenie po prrzerwe. socyaliści 
woal i nie przyszli i rozeszła się wieść, że 
obradują nad wprowadzeniem dyktatury pro­
letaryatu. Wymieniano nawet nazwiska de- 
■ygnowanych Merowników borysławskie’ ko- 
arrur r, .n. p. dyrektore-m admimsi racyi wszy- 
®fłrch zsocya1rzowanych kopalń z ramienia 
^proletaryatu41 miał zostać p. U tse, dawniej

dokument wyBta.c^ał, mniej wartości-ywym już 
się okazywał za granicą, a cói dopiero wobec 
ostrych egzaminów dla Polaków w szkole ro­
syjskiej.

Przyszła wojna, a z nią matury „wojenne” . 
Żołnie "zowi dawano patent dojrzałości, choć 
często nieuctwo grube okazał. 3eree mowdo:

, .  - . - a. u ' na wojnie może polec, niech się ucieszy jesz-B^ywodca socjalistyczna _ze Slasłraa obe- ^  ^  RE.ą wojzkowootwia,
tewy tt Ł jakby tego żądał, a aawot nakazymńbr dyrektor jednej z żydowskich firm. , 

W  kołach dobrze poinformowanych roze- 
Ksla się wieść, że iuż. Szczepauowski paro­
krotnie pruponował komendantowi oddr'ału 
usejska polskiego objęcie władzy eywilnej 
przez wofeko i wyznaczenie komisarza ey- 
gśflnego dla aorgajuzowa&ia priłityczrego ży- 
iwiołu polskiego i że wickrooś^ oficerów to

wał. I zgodnie było dla e. i k. a r m i j n y c h  
aWtniyentów, jakże dopi re n'*> pobłażać tym 
•ebV- ikra, «• pod Pomrwdę w »jcryntym >ą
ryku poBzłi? Wojna i tu swe piętno wycisnę­
ła. Obciążyła wartość moralna matary.

A tsraz nowy okres. Warauwikle mamMr- 
ftk* objąwszy ster uświaśg i szkolnictwa

popiera, komendant jednak zadecydował, że ^ ra ło się pokacaś -trunrifTnmi p -  sl pl«m- 
Bddr.iał polsłri ■» y maszeruje i przebrte się na m îurą pedi ełoro prywaton gisruszya w 
Oś^hód. Któlertwie na 4 grupy wedle ich jakości: uaj-

0  północy z u na 9 listopada (1918) aauą- lepsze miało twe własne komisje egzamńa- 
pu r7°eaywiśde wymarsz, około 190 żołnie- ęyjne, kutego.ya druga dodała mieezaną ko- 
3zy i skromny tren, rusayło ku gorom. Z osób; mwyę, częścią ze swoich, częścią z obcych egza- 
CEjunych politymmie w dniach o tatnich za-  ̂mioatorów, w trueH  już cała koi niwa była 
•ważyli spóźnieni przechodnie przywódcę ro- przyjezdne, w uajgormych wogółe aie był* 
bot rrczego Błaża, jadącego na tronie i ini. ma‘ury, wychowankowie muszli poddać się 
BECzepanowskiesro w szeregu pod karabin® ^ | egzaminowi w innym zakładzie. Soać miała 
Oddziałem dowodził porucznik Machnicki a Ufinisteretwo ważne powody do takiej klasy- 
plutonami ppor. Cz°ikowBki, Wójcilc owaki i Ska^yL I wcale niema dziwu dla znający oh 
Stawiairski. Po paru godzizuum grzechot; atosnnk* szkolne w tem, że w kategoriach o- 
•trzalów od Działów schodnickiclł świadczył, jstatnich liczba zasiadających do egzaminu by­
ki „przebijanie się44 już się zaczęło. Iła nader mała; śmiesznie mała wobec liczby

Jeszcze przed wymaruzeui oduziału woj- kandydatów w nstaii>l«j klasie i wobec bocbv 
A a , wobec beznadziejnego braku polityczne-. 0 dopuarczenie do maturj proszących.
■go kierownictwa, przygnębienie i oburaonie I teraz rzoez najdrażliwsza. Oto wielu z tych 
ma przywódców opanowało masy robotnicze ro lękali sie egzaminu przed komisją miuiste- 
t tak jak w plerwsz /eh <łn> ch panowała i ryalną, uciekało do Krakowa, ozy w ogóle do 
•cl ota i otucha, kufo po kuźniach piła i dra- i Galieyi, by tam zdobyć pożądany patent. I po­

noć zdobył go niejeder, Zwycięstwo takie nad 
komisyą winiisfery&lną dodało odwagi nowym

ehód wywuniętjm grodem polskim, w r.
kandydatom, którzy już z góry sobie postana­
wiają, że, jakkohriek będzie, oni pojadt „aa

lo . j dfoputacya sejmu i senatu witała tu niaturę14 do Krakowa, a nie będą zdawali u -sie- 
bardzo r szaJe Hemnka Walezego. Yi r. bie. Fewność powodzenia potęguje się, gdy 
loU rtóćor- ij . u Polacy entuzjastyczne między kandydatom a przyszłymi egtamieato- 
pizy.ęcie Naioloonowi, a w medalekiem jrami stanie jj.kiś łiprofeSor” X., który ma tam 
Booe wieku p«i azują q az?łą  „Sosnę Kapo- *łyj,jo=icśei ł wpły sy, a tu m»ti«aine komph ty 
ióoua , pod którą, miał stać Napoleon w cza- ,.Zy kursy lub coś podobnego. Jama o kra- 
me p eglą^u wojs tkowukiej maturze rośnie a przy -błędnem tozu-

Kaszteianowie ą ■ *c*y mieli przy-; mnuraniu doprowadza do sądu, przez nńkryty- 
riej zagajania sejmików gmeralnpcb wkl- ozn« usta raocanego, że matura „u was w Oa- 

Kopolskich w Środzie; wozimy wfcrod rdehi!icyi-  ^  nie wu^  skoro potrafił ją zdać taki 
statystę Jana O8trwoga i późcweiszego j ̂  g ^  q 
hetmana Stanisława. Żółkiew* k:e,go. Po ich
Eamku zachowały się ruiny wśród bagien 
nad Obrą, dziś własność zgermanizowanoj

W Interesie dobrej opinii szkół małopok?kich i 
w interesie d«bra narodowego leży, iżby mini 
■teretwo zabroni!c abiturreatom zdawać iratn-

CHOMIKA.

dowany w r.1581 za pntywileiem Stefanajw ^ o es6wce.
Batorego. Byr- tu megdye je-zcze kościoły j ^ .
Jezuitów i Pijarów, oo kasącie rozebrane; 
przez Prusaków.

Na południe od Międzyrzecza leży kom­
pleks zgenm nizowanych (kiś dóbr oocyster- 
■kich. Opactwo Cystersów, fundowane w r.
12S0 przez Bronisz- z Gośęichową znajdo- PODZIĘKOWANIE AMBASAD. NOU! ŁN8*V
walc się w P a r a d y ż u  na samej granicz Wczoraj wiec-oretn ra dv<orru podczas odjazdu
Brand^rhurwi W r 'iRgJ akajinwai rząd ? -sy:l “ M^ykoalicyjoych, żegnająr iię z p-ezv- cr, Ji Jvnour; i. vy r. e  rząd dPBWTn Bizeta Federowiczem, nbasador Nouleng
pru ki, taiui.emaiac kościół na porafiałny 1 imieniem właenem, «r_z imieniem delegatów in 
zabierając dobra. Kościół ten gotyk z 5IY . nyeh macawtw koalkyjnyeh, złożył ni ręec prt- 
w. po pożarze w r. 1633 prgebitóowany w j ^ n n  wdeczue Podzjękowąai« Bidzie . Jąmo,

, '  , .  „  , ■’ . 'obywatelstwu krakowskiemu i wszystum mi*»z-
barokowym 1 ozdobiony r yverpa n©- pańecir za owacyjne i serdeczne nrzyjęcie, zgoto- 

wami, należy do okazalszych w T Ir/.^jyiskiem. waae misyi w Krakowie. P. Noulens oświadczyt, 
W  prae.bwwfcu marmurowr opąta *® posretie Polski przez «usye koalicyjr- afe by
Marcina ŁetowAfo^o /+ łaby kompletne, gdyby a» odwuJzjły Krakowa,iJ^owaKa, I ( t  lo jy j. tej duchowej stolicy Polski I rft d .̂-, bt^. nero-

IV. Młeeaysław Ottowłes. dosej f kulturalne} pokkiej. Pamiątkami i sabrt- 
.  kami M o ry w y z d  Krakawi był p. — haaadąr

__ * * •  m * j j  B»»ti|Ui, srpiMt aaebwyooey i wysaei pnalrnMaia. śa *n »

Nik h d—  #ydawaktii* ~ „tHoaa Haradu" Bp. a

ków w przyszłej Polsce będzie miejsejm, fk. któr< 
go kierować »ię będą pielgrzymki z krajów koali- 
ryi

t  " tr azaem zaznaczyć należy, że pruzydyum 
miaate urządziło dla mmyi nriędzykoalicyjnej raut 
aie gdzieindziej, lecz w samca Lmdemde, tam bo­
wiem uromaJzone są arcydzieła naczej szruM, 
bęjaee piaetyeznmn wyobrażeniem idei i irodowej 
polsldej i przumawiajaoe io  obcych dobitniej i wy- 
imi iej na wv« > wywody z dUedłiay Ustc 
t y , 1 kultury polskiej.

Z PUUlrtf Ml&yj JflĘTZYKOALJCYJNYCłf 
W KRAKOWIE. Wczoraj, po macie w Sukłeani- 
each wimkowie fraaeuddej i-ngi lei m j,
wfoslriej i amerykańskiej o godi. 11 w nocy wy­
jechali gpecyalnvm pociągiem do Paryża Wraz 
z członkami misyi wyji oł do Pa yi*. preeydrnt 
ministrów Padi rrwski „  towarzystwie swej mał- 
iobki. oraz majorr armn pdrimj av Francy1 fw- • 
oormiegii i oaidństcgo seKn tam  p. Strakeeca. 
P. Paderewski r powodu medyspc ij bji nie opu­
ścił, jak donosiliśmy napmn; w < iągu dnia przy­
jął tylko delegacje ze Śląska.

Z pobytu misyj międzykoalieyjoyeh Wijnaczyć 
należy, że w ponied: lalek członkoi"ie niujyi anfr.eł- 
skiej byli na śniadaniu u hr. Józefów Szembekow, 
włoskiej w Gr>nd Hotelu, pc południu za' zwie­
dzali miasto. We w+oiek członkot.io misyj f.an- 
ensldej i ameryaaftłkiej zwś dsili Wawel i kate­
drę i "iwekką, po której oprowadzał ich p. Ludwik 
Żeleński Po zwiedzeniu katedr v byli na fivBo‘tJock 
u hr. Jei"Owi i,wa Ba orowskich. Wieczorem e-.lon- 
kowie misyi francuskiej i —nerykańskiej byli na 
objedzie u hr. Zdzisławów Tan owi ach, członko­
wie misyi angklskiej u T siecią 5iskupa Sapiehy, 
a Ciłonkowń misyi włoski^ s hr. FrancUzków 
Poto»‘.kifch, zaś człoiikuwie wszystkich misyj
zeszli się nr wielkim raucie u hr. Franciszków Fu­
terkiem Kant i roznficii swoim śpiewem p. DianL

Wczoraj przed połudn.em e-lenko wic m**”  swi t- 
dzali zabytki i pamiątki Krakowa, oprowadzani 
ąrzet szereg przydzielonyeh do ich boku osób. 
W południe członkowie misyj francuskiej i an 'cy. 
kańskiej byli na śniadaniu a ku. Keronimów Ra­
dzi ”i'łói> angielskiej u hr. Zdzisławów Tarnowy 
skich. członków misji włoskiej zaś podejmowali 
hr. Adamowie Zamoyscy w salach Jawn go re­
sursu. Pd południu o godz. 4 byli na herbacie u 
hr. Franciszków Poł ockich, a po godz. ó u tali się 
na raut, wydany przez prezydenta miasta Krak 
wa w sals zt imize-m Narodowego w Sukiennicach.

DOWÓZ TOWARÓW tO POLSKL W dewajca- 
ryi im nło w czasie wojny widu tydow gaik vj- 
skich, którzy zdołali nagromadzić większe ilości 
towarów, czekających na odpływ do Polski Za 
towary te będziemy mu ie*i płacić frankami, a 
sw*ecólny ipetyt budzą listy zastawne Tjw. kre­
dytowego Brnkn krajowego, Polskiego Tom (trzy­
stu a P-didlowegu i Polskiego Panku dla roln i «re 
hardlr i przemysłu.

Polskie Towarzystw  ̂ Handlowe .akupiło wiel­
kie ilości-"łóeien holoTKl ‘,B'-icł zunsgmzynowanych 
w Amsterdamie i oczekuj.-te-rch na możność prze­
wiezienia do kram. Zakupiło również bardzo po­
ważne zapasy sukien angielskieh. nagromadzonych 
w Sztokholmie. 0 ile tonaż dopisuje, bo tranepo ty 
uła-rwiają małe okręty, to n* daleko większ0 (rod­
ności natrafia orzewfz kolej.-m, motn“*ć trans­
portu przez Niemcy i bezwzględna czeska bk ka­
la, Kwertya brakr wagonów staje się btrdze pie­
kącą i zmusza przedewszyśtkieni do uruchomienia 
fabryk i zakładów reparr-rinych w Polsce. Bnk 
wagonów rtaznje nas "id wę towarowa.

Wielką troskę budzi brak w wków, tem dotkliw­
szy, ie ziarno amerykańskie, dla na* przeznaczone, 
w braku worków, wyli dowvwnae umai być bez 
worków, co nztraFa na wielkie trudności pocią­
gali ca acha olbrzymie mami i nastręcza roso- 

ść *io kradzieży tak rozw H m oiniouych w cza 
uc tmasportu. Oz‘ ktją haudd po'sk; wielkie «*- 
katary ze Strony Niemiec, jak o dow ód posłużyć 
a m  w ypadek,' jaki m iał m iejsce w  CdaAakw. 
Par fłtabrow skl byi r w łaściciel fcKryld zapa,ek 
w Sidziuie, obywaw amerykański uposażony U s 
wsz®'kie formalności przejazdowe, nie został prze* 
Niemców deouszczoy* aa okręt i musiał dtagą 
kr»Juą przez Szwajcaryę podążyć do Am eryki 
Nadmienić należy, że sfi r* wynikłej prrysłueM- 
wali się A nglicy I aie uważali ropełnk za stoso­
wne interweniować w obronie ( py,.atel i araery 
ka jskiego.

Z T1ATRU POWSZECHNEGO. Dziś preiuera 
doskonałej komedyl franenskiego aiłstraa, Wdrto- 
rjna Sardoo, Jłowa firm*44, nie eraaa w Krako­
w i od r. 1878 od czasu Pad wyszyńskich, Wojda- 
lowiezów. liofmano—rj i ih. Reżysi rye BZtnM pro­
wadzi p. Korecki. rNow» ttrme-  g*i_i * Węshae 
w bieżącym tygodniu jeszcze raa, mionowi •« w so­
botę wiec-sorem. Jutro „Piękna Hołona44 z wystę­
pem p. Wfzndyczowej.

PAK oT-FDWY CKZĄD POŚREDNICTWA PRA­
CY i opieki nad wyckodżear i acetal utworzony 
w Krakowie i miew-i mę przy pł. W. W. Świętami 
1 (otwarty od gpdz. 9—Z). Urząd pośredniczy bez­
płatnie, Mzbla młodzłe*y porady przy wyborze 
zawodu i rejestruje pretons ye , w  rbwniów do 
pracodawców pańHtw.ow*eh metytacyj uhezpieezr- 
nior ych w Niemczech, Austryi , t  4

USTAWA O STR O”,ACH DOMOWYCH. Onegdaj 
odbyta się pod mrewortnir.wem wiceprsa. Baiugo 
wspdb m posiedzenie sekcyi ; rawaiesej i dkone- 
miezsej dla rozpatrzenia projektu ustawy o stró­
żach d mowych w brzmieniu, opi *cowanen* przez 
suhkomitet, wybrany przez tr sekeye. — Sekcye 
arhwa*fiy projekt octawy z aiezroezremi zmiana­
mi, pn yczem praya róeouo aozwc „stróż44 ~oa.-Ju 
j*o7orcj“.

ZBIÓRKI. Magistrat zezwolił „A kademicti i mu 
Komitetowi pomocy akademikom-tbhi''aTon,'“ na 
urządzenie pehlicznej zbiórki składek w dniu A 
kwietnia b. r, t. j. w niedzielę, aa ode niestenia 
wszelkiego roJ-aja pomocy iOŁoinrzon- ,łucł)'*czoiD 
Untaersytetu. Zbieranie składek odbędzie ■ ię przy 
stolikach o . ulicach i placach miasta. — Magistrat 
zezwolił nadto Sekcyi opieki szpitalnej Oz. Krzyża 
nad by alidami, na urządzenie publicznej zbiórki 
skłsdęk w dniu 4 kwi onia b. r. t. j. w pintr na 
„Święcone dla inwalidów*1 (w szkołę bwalidu' 
przy ul. Zielonej). Zbieranie składek odbędzie aię 
~rzy stoUk ich, pom ieszczonych w większych loka­
lach restauracyjnych, kawiarnianych eukieTnlaeh
i L ®.

ROZDZIAŁ TRANSPORTÓW AMER^TCAN 
SKICH. Wydział aprowiz. K. R. odnośnie do na­
szej notatki > Nrze ffir wyjaśnia, ie natychmiasto­
we rozdzielenie truBsportón amerykamkicli jest 
niemożliwym, ponieważ E —s fet sbierająey oarr 
rmer/kańtkie zastrzegł sobie, ie rozdział jeh na­
stąpić bedzie mógł po przyjeżdzie ti mtebr- ĉh re­
pie "ifantów co ónt.yęhezas nie nastąpÓo.

ArtRA 7 FTONIOWA. Wczoraj przeprowadziła 
pofieya rewizyę « Auton;egr Tamow-kiego, robo­
tnika, zajętepo przy rydaw niu tytoniu w (a my- 
ee cygar, Łt.óra wydała nadspodziewany rezultat 
7naleziono w słomie t, sienniku przeszło 80,000 
koron, oraz bardzo dużo tytoniu I papierosów. 
Tarnowskiego aresztowano. Był or w spółce z Sie­
mionowi m i razem z żydami puszczali tytoń na 
pasek. Aresztowano także Pielaw*kiego wy-*»ze- 
go urzędnika w fabryce tytoniu. P->dezas rewizyl 
przeprowadzonej wczoraj w biurach fabrycznych, 
znak *.ioao w jego stoliku fałszywe certyfikaty, 
na które pobierał ti toń. Czy U sprana jest łą. s * 
z poprzedniemi. doaiero śledztwo wskaże, W koń­
ca zoaaecyć n Beż 7, że u Kaszyńskiego w niesz- 
kwniu, pr**’ «I. SJemiradzkicam 1. fi , znało liono 
jeszoze 9.8Ó0 koeoa. Kass*ńdri jest złamru* i ursy- 
zsal się saęściowo do winv. W ogóle odebrano od 
aresztowanych przeszło 100.000 koron.

IPRZPCŻKA "  iwotmsi ŚMIERCI w  dniu 88 
HetoooJa z, r. około godz. S wieczorem pnyssio 
■ wylotu ul. Starowiślnej w Kral "wie do spn. as-

wnie jak on podpitych. Fr. Rymarczyk pchnął 
Dzierżyńskiego nożem w tylną część głowy, a 
Dzierżyński nclmął nożem Rymarczyk w pierś 
tak nieszczęśliwie, że ten nieoezmecznie zraniony, 
przewieziouy. do jzpital*, zmad, Wczoraj odpo­
wiadał Dzierżyns} i przed trybunałem przysięgłych 
w Krak rwie za zbrodnię zabójstwa, nadto za | irze 
kroezenio ł ikkie go uszkodzenia ciała. Oskarżony 
do czynu s*ę przyznał, .tłum,**: ac mę, że działa? 
w konieczne obronie, bo pył przez Rymaresyka. 
napadnięty i zraniony, a powtóre w stanie x„x>el 
Kflo pijaństwa, w Łtóryra nie wiedział, co czyni. 
Po seznan ach HciJiyc.h śv jadków i przeełnehaniu 
lekarzy todowr- ih, trrtmnał skazał oskarżonego u* 
S lata ctęikiego więgienia, obostrzonego ciemnicą 
w rocznicę wypadku. Z Lary toi darw ,no o">kał 
żoo«*mi aa podsra irii amnestyi 1 rok.

WYSADZANIE TO" ÓW Ml TliDĄ PWJSKĄ.
Z Przemyśla piszą- Połączenie kolejowe ze Lwo 
nem zastali przywrócone doty shezas na jednym 
terze. Na razie odbyw- się ruch -ewarowy, ruch 
osobowy przywrócony będzie praw łopocobnie dziś

t

łnb jutro.
Tyidriwń zaledwie trwałe proce nad iwkoostrnk- 

eyą tego tom. który • ciągu dni kilkunastu został 
przez wojska t 1craińslie i chłopów z okolicznych 
wsi Bratkowie i Woł.,zueb w siesłych&ii -nosób 
zni«z(” ony. Na przestr-cni 81 km. wzdłuż flun 
Oródek—Rodatyeze Sądowa Wisznia dniami ca­
łymi odbywał* się robota nad jego zupebem znisz- 
czeoicia. Potężnym* bn*vnkarni ekraZjta z (zerkiej 
fabryki maleryałów wybuchowych w ysadzono w 
pow*~trze prawie wszystkie mosty, którydi tcla- 
rae konstrukeye *&adły u. duł P,an1 kolejowry 
przekojwuy został w wielu miejscach w głębokie 
doły lub wysadzony w wyrwy, s .yny zrzucono 
z wysokiego nasypu, a progi gromadzono w wiel­
kie stosy i palono.

Dwa czy trzy kflom. jy  ostały się tylko i to 
nie z przyczyny jakiegoś moż< przeoczeni*, ale 
z oe*wornoge wprost pomysłu, by w razie ustą­
pienia z toru pieawszy pofeki pociąg wyBodztĆ. 
Oto pod szynę wkopali Fk aińey n acny radunek 
ckrazytu, osłonili go szu*nw> i nieznacznie nad 
szyna tak dnrt skonstni o- rab, ie pociąg po upo- 
męikowanłu tom wyłecialłrr niewątpliwie w po­
wietrze.

F—zCł RTY DLA DZIFCl ULICY. Warszawskie
ognisko (Pa gazeciarzy**. T. j. chłopców, sprzeda­
jących po uTlcach dziennik’ oraz dla wprowadźo- 
rych pr,.J‘- nich gofc?* wrzsdza oo nieaziele w sol- 
o* ki"bn prsy *Ł Weoólnej koncerta p^oolamr. 
Tym 8po8<Aem dzieci demoralizowane życiem ob­
cy wielkomiejskiej, otrzymują podniosłe wrażenia 
set* fcvczne. tak bardzo potrzebne ich rzutkón na­
turom

tAKONCYENiE STR*łl U 7FCFR6W. * Lu- 
MIm doroł' żo właściciele drukarń h
zgodzili się na podwyżkę dotyebw »< wych płac 
o 50 sj, skutkiem czego zecerzr wrócili do praew.

POf.AR W KABARECIŁ % Warszawy donoszą: 
Wczoraj, po godz. 19 z -'eozorem, ~v kabarecie _Ar- 
gus“ nrzr ulicy Bielańekit ' wrbuuhł pożar w gar­
derobie na pirrwrzem piętrze. Powstała panika. 
W*tastrefis s.—jpHegb) nzzytomne zachowanie się 
MVu AftKwówj ik-zed stawienie nrzerwwno.

OPIARNOńĆ; PRZEMYŚLA. K^sa o^-oz«Jft *i 
miasta Przemyśla przesłała za nośrednictwem Dr- 
rekcvi okręgu skr.dóosregio do Urzędu probierczego 
54 874 korony w srebrze, 8.040 korón w złocie, 
S.F93 ke. złota i 4o.P°0 kg. irebra, jako ełlary 
ludrości P* em’ śla i okoliey na Skarb narodowy.

Z JAWORZNA piszą nam: Przed trzema tygo­
dniami zawi iza.ł sie był w tutejszej mieiscow >9ai 
ściślejszy Komitet, ee’em nfllratrcznienią zbiórki 
na rzecz Skarbu narodowego. Do twedtetu szersze­
go oowołeno przedstawicieli ze wszystkich sfer 
ber względu u* *t«* i ułeó. -śkcyę rc. ćzieikmo po­
między 10 sekre* « do każdej * mch -nydzielo- 
ro jednego preedstawt. wła * r. robotniczej. Ww 
idk — na którego całość 7.ło»-rła efc w wyi iW » 
stopniu trudnią* ofiarnoff robotnika i ł  “*cbrr- 
gowców aa tutkfeeej kopan-u. a ma w muławzej 
mierze imwćbrwrrrT prtrgo*mn łeH sn y  - -  wy 
mdl v*Uin dri*vwk roi'i,iJ|hii" nebrano
w metalach: złota gmó—wką 850 K. i 805 b tzr, 
w bltUtCTri 1 odfomkacht srebra ‘wka 8BK W. 
48.85 rsbb 48 marek 14 frnMw, M®, łropea, 
16.66 kg. w wyrobach i odłamka* h . niklu 794 50 K. 
(po 16 i 80 h.) 1 11JJ8 marek w feniga**; midzi 8 
itg. 41 dkg. -w meoetr*h zdawkowy"’1 Drdęcnw, 
medr*! i odznaeeeń z bromni 178 sm.k. Ponadto 
dwie skTzynie nlkłu. brtmzu i mosi»dzn łącznej 
wafń kiłkodri—ly kilo. W ppwpłenub: 8564 K„ 
8 aryywity po MO K. aamtr. aożyeaM wojenaej. 
jeden 4 procentowy loz r —nJacyi Cfcy aora. war­
tości 100 *łr_ 7 marek polskich. 5 JL B4amieckleh, 
4 ruble i U T*rr. Zbiórkę powyższą zIozotk 1 r tu- 
teisr.yir Drzedzio nod*tk*ru rm

B«j*(»SrRACY“  GŁODOWE W tYWCU. O. 
k p i  nejerny naet^ujące uw»gi: Aprowizatorzy zu­
pełnie moomnich o powiecie żywieckim, a bardzo 
mało świadczą także dla 8 —aa który ot-ryr—ł 
śbsłhnowe przyfcanrfy Wrezetów, poJczae gdy po­
wiat a *> oh ~mrj kb zupełnie. Ftyka także urta- 
wiezaie przydział męki, »  i ie nie pomagają pro­
testy h dnośd przeciw uaceazej opiece apmwfea 
torów. Taft* "lodowy panuje w całym oowieele. 
a w gmińaeh Twardorzeceee 1 Radziechowacfc go- 
*ei tytas plamisty, pwshma ająey «ru»z wiecej o- 
fiar. RozgorycsOTL- Irdność łrroy sid._ bo głód. zły 
dni*adea raehęca do zbrodni i kradzieży, których 
ofiarą padają lasy. Przed magigfcri ,r«*u i staro­
stwem w Żywcu urządzono bnrzlhre demom.trącye, 
a echa protestu dotro do Warszawy. Spodziewać 
się należy, że aprowizatórz* nasi, specyalil «i od 
tłuH_.ciów, mąki i zienmiskó-r nie będą dalej za­
niedbywać skazanego nr, wygłodzenie powiatu, *d* 
dopuszczą do r izriehów, które jak zaraza prze­
nieść sie mog?, na inne powiaty.

IRES7TCP* ANIE KOMENDANTA SAMBORA. 
„Ziemia Przemysk*** donosi: Komendautt-uj woj­
skowym Sambora był do niedawna niejaki Ho- 
rra8z. który odznaczał i Ie wielką bezwzgli.dnością 

pes*ępował z ludnością rolbka w spotób zwie­
rzęcy. Przed paru tygodniami aresztowano go zl 
różne nadużycia i de r̂endacye, poczem odesłano- 
go pod strażą do Stanisławowa. Cywilną głów* 
miasta jest adwokat Fz ĵkowski.

OFIARA ZAWODU. Dr Wilhelm Przybyszewski,' 
lekarz miejski w Zabrze, padł ofiarą tył pla­
mistego w powiecie dąbrowskim. Zmarł dnia >A 
marca b. r„ powszechnie tało rany przez ludność 
miejscową i ok( Hczną, której proc./" 24 łax swe 
mdsoi ni—trodzone poświęcmŁ 

JUPRZF «MV-< IKRATNIEC W SŁUŻBIE POL- 
SKIEJ. 7, Dynowa donoszą sam: „'W oddział* stra 
iy skarbowej służy Ukrainiec, strażnik Żarski, wro­
go wobec ludności polskiej usposobiony i mówiący 
Drawie wyfąrzii*" po rusku. Czy Dyre keya ol Tęgr 
skarto aeg * w Sanoku nie powinr** się zająć tym 
penom, aby ludności ni" drażnił i nie prowoko­
wał44!

RZĄDY BOLSZEWIKÓW NA WĘGRZECH. 
Nw* b rorpoRodzenie mieszkaniowe dla Budapesztu 
i okolicy postanawia, to każdej osobie dorosłej 
przysługuje zasadnie zc nąjwj Ł*J jeden potój. 
W ciąg *_ * statnich dni pomieszczono w mieszka­
niach d lełtdcy arystokratyronej i w wDlfch plnto 
kracyi lffl.WłO biednych. W zaj* tych ubłka* yach 
muszą być pozo tawiane meble. W sobotę odbyty 
się we wmrstMch teatrach badapcazWrkirik 
„Ci erwune wiocz* łrkl** żołnierskie Przed przedr*- - 
wieniami wygłosi# przemówienia komisarze In­
dowi.

ARESZTOWANIE r-ROTBSORÓW MISMIL- 
CKIOf ZA KRADZIEŻ. Jak donosi Moim do Pa 
ris“ z Mrwizgra' u. tamtejsze frareoskie władzo 
okupacyjne uwięzfly rektora uniwersytetu, n  u*. 
Klinhuisns, kw ry okradł a oansków tasKOKklch,. 
podoiM nwazyi oieuńedriei, artystywe piakl * r j 
U-oasowe. Równie* ia rałmask aresztowano in­
nego prze dołowi (4 *<* kultury ntamieelóej, dra

Quas ■'barta, tudzież dyrektorr instytutu m̂ talur* 
ęici.jego w Akwizgranie, prof. Wuestego, «  kra­
dzież przedmiotów muzealnych ,ve Francyl Wszys- 

| cy ci trzej profesorowie p odpisali słynny swego 
j czasu manifest 93 uczonych niemieckich, zapewnia­
jący pod słowem honoru, ie „nieprawdą jest. aby 
Niemcy rabowali i kradli1*.

„ŚWIECKIE KAZANIA4* W NIEMCZECH. So- 
* cyaliści niezawiśli i. Niemczech wszrz*# ruch w 
celu oddania kościołów ewangelickich na wykła­
dy, a aTibon na „kazania świeckie11.

ŚMIERĆ NAJW TB1TNIE JS7.ĘG0 POETY IS- 
LANDYI. V. Reykiawik zmarł największy liryk 
Jslandyi, Gudrnuna"r Guemundsson, ** % skut»k 
grypy, śyn r* 1 "iaka, urodzony w r. 1874 na I- 
slandyi, pierwotnie liudyował medycynę, porzucił 
jh jodnak i czas niejaki był nauczycielem, oraz u -- 
dawał dzienni' „Drauń". Ostatec* nie jednak od­
dał uię całkowicie tyfko poezyi lirycznej.

ZBRODNIARZE UCIEKAJĄCY NA AEROPLA­
NIE Naczelnik londyńskiej policyi zwołaj one- 
P-aj konferencyę eo znamienib-zyć], dedektywów,

; aby wspólni* z urzędnikami bezpieczeństwa pu- 
bliczjieęo zaotj-nowió się mogli nad sposobami 
tropienia zbrodniarzy, uciekających aeroplanem 
no spełnienin zbrodni. Bo oto okazało się, że po- 
wBtał obecnie nowa typ zbrodniarza w Anglii i 
-* Ameiyce. Zorganizowany w zrzeszeniu, które 
dysponuje et. oją _ własną tajną policyą wywiado­
wczą i ^aniołami «mir kuńczymi1.1, udziela schro­
nienia ściganym i daje im do dyspozycyi... na­
wet aeroplany. Aeroplan czeka na zbrodniarza 
za miestem, ukryty gdzieś ii. ntrychu małego 
domku i rozłożony i a części które w. mig da­
dzą się złożyć. Wyjazd odbywa się z dachu. Po­
licy* urzędowa, ścigająca zbrodniarza, staje na­
gle bezradnie. Ślad y, które zd łeła wytropić, giną 
w powietrz o. Dedel.tr t i londyńscy poradzili, u- 
twr-zyó przy _ jiolicjn flotylę powietrzną, której 
-■wlaniem będzie ścigać zbrodniarzy, uciekających 
na aeroplanie. Nowojorskie władze bezpieożeń- 
stwa zorganizowały już lotniczy korpus poli­
cjantów.

^uwiadomienia I k o a u jik i .
EGZAMIN A DOJRZAŁOŚCI W SZKOŁACH

KEAKOWSKTCH. Ekspozytura Rady szkolnej
kra; * w j donosi: Usl ay egzamin dojrzałości w ter- 
s "U* letnim w krako« _kicu gimnazyach rozpo- 
mi™ w Doń?łwowych gimnazyach: św. Anny, 
Św. Jacka, ffiia gimn sw. Jacka, gimnazyum real- 
nem i szóotrjn — i* dniu 11 czerwca; w gunna- 
zyum ̂ Sobieskiego 10 czeiwea, w piątem 18 czer- 
"7“ -̂ Y* pry watoych gimna ,_ch: „aw orskiego 83 
czerwca gimnazyum żeńskiem 1 20 czerwca,
Król. Jadwigi 4 czerwca, Urszulanek (gimnazyum 
i *ieevm) 8 czerwca, liceum Kaplińskiej 10 czerwca, 
gimnazjum Lewici k i 20 czerwca.

Z. KRAK- KOŁA T. N. S. W. Posiedź* nie czlun- 
ków Krrk, Koła Tow. Naucz. Szkól Wyższych od- 
bądzłe się w sobotę dnia 5 b. m. o godz. C i pól 
wieczorem.w 4 '-ollegium uovum * porzj.Jkiem dzien­
nym: 1) Zjednoczenie nauczycielstwa polskiego — 
raf. prof. dn W cmer. 2) W ybory delegatów aa ■ 
sejm nauczyc, ;lski , Wi rszawie. 3 Sprawa pozy­
skania sił n >uczycielskich dla Wielkopolski 4) 
Wnioski Wydziału. Ze względu na ważność spraw, 
WydaisJ najuprzejmiej zapre za wsz-̂ Btki* h człon­
ków na ta posiedzenie.

DRUGI WIECZÓR OPEROWY w sali Kasyn* 
wojskowego, zapowiedziany na piątek 4 b. ra., o- 
bndrił żywe zaintereso* 1 u e ze w- dędu na utv 
Imitowane uczennice szkoły prof. St. Bursy, ora* 
Hczny zespół, *-ełuj»cy pięki "mi glosami Dc aro- 
gnanu dołącz* !  próf. Buraa jeszcze scenę kościel­
ną t  JTaui tł1*, w której Mułg ,*tę odśpiewa, p. 
'Hoeraków.ua, utalentowana uczenniea prol Bursy 
I p. ordę1, który ottśpiewa Mefista. Bilety sprze­
daje sklep Rudnickiego Rynek Linia A—E.

ROJCZIAŁ MĄKI AHF RYK ANTRIEJ. I  p iv  
t e g o  kj>Ł r,tąi białej mąki amorjkańsJdĘ 
otrzym-G. Mapnstrut m. Kral o** - 6 wagami w, ko­
lej KrakO” grupą goso 3. kopalnie Zagłębia kra- 
kowfklego 3, Wieliczka miasto i saliay 1, Cmszyn 
8, Kraków związek ekon. utcędn. J, Krabów ewią- 
tyk P"sp. 1 i pół, Tomów l. i pół, Ropezjce i Dę­
bica i, Piłzoo pół, Rzeszów 1, Krosno pó* Lisko 
pół, Łańcut pół Ofcyrów pół, Rawa Rnska pół, 
Brzesko pśt Gorlice pól, Kolbuszuwa pół, Tarnw- 
ta V  *ól HoCim* rsia «o 1 saHny 1, Mościsk* pół, 
Gród-s Jagielloński pół wagonu.

Z t zÓBtego  t r a ms,p,o ,̂t,u ta zy mali: Gmi­
ny mradickie 1 i pó? wago’ u. Biała 1, Kraków 
knpartiie zagłębi* 1 i pół- Kraków kołej grupa 
gospodarna 8, ( !k »zyn 1 i pół wogurm.

Równocześnie d' soezą, że rozpoczęta rozdział 
10 Hant Dorta chlebowej maki poznańskiej.

FELUTGN. Nr. 33 tej doskonalej humorystycł- 
»oj gazetki polowuj Ago p. p. wyszedł już z dra­
ka a poświęcony jest komendantowi Piłsudskie­
mu na izień jog- a-1* nin. Nabywać go można 
w oenie rn t  C  a  egzemplarz, w sklepie przy 
uL Wiślrej L 4.

*  OSPl RENCYE okręgowe krawieckie w sora- 
wiu ulepszeń sztuki i wprowadzenia mód polskieh 
odbędą iię w War,z.,wie, Piotrkow4e. Przemyślu, 
Tarnowie, Nowym Targu, Krakowie, Cieszynie, 
Górnym Śląsku Pozi>ap*u. Zgłoszenia do „Gazety 
Krawieckiej Mikołajsko 13.

ZWIĄZEK KAT. KRAWCÓW i krawczyzr-  
łotył Spółkę krawiecką, do której megą należeć 
także nm krawcy. Udział 200 K. wpis 5 K. Warno 
zebrani, tejże Spółki odbędzie się dnia 1? maja b. 
r. Loks? mieści się przy ul. Mikołajskiej 1. 13. Te­
lefonu Nr. 3037.

óBIi RKA I ZAKUP SKÓR. Biuro przen isłów 
rkóndezyrh zawiadamia „szystkich rzefnikd w i
r luer-itów skór wirowych, te oddało z o iem 

marca b. r. wyłączna prawo zbiórki i zakupu 
skór surowych Komitirowi Organizacyjnemu, ma­
jącego zawiąrać się Stowarzyszenia Producentów 
skór surowych w Przeworsku, któremu oddaje się 
wyłączne prawo zbiórki skór surowych w powie- 
ei* przew jrskim. Wyżej wymieniony Komitet obo- 
wiąz-ny jest zawiązać Stow. prodjeentów skór 
sur1 wre! w PrzejrorsLj na zasadach kooperaty­
wnych na podstawie u«tawy z r. 1873. Równocze­
śnie podaje się do wiadomości ie istniejące dotąd 
uprawnienia do skupu skór w p'■wiecie przewor­
skim Braci Gru Bpami w Rzeszowie przenosi się 
z dniem 27 marca b. r. na Komitet Organizacyjny 
w Przeworsku nod przewodnictwem p Józefa Eeo- 
gnl* ckmgo w Przeworsku, Rynek 1. 142.

NADESŁANIE.

Za spokój T duszy ś. p.

STANISŁAW A HR. WITOLD
ALEKSANDROWICZA
smarłago w Be.*Ume dnia 80 marca 191.9 r„ 
odbędzie aię w piątek dnia 4-jo  kwietnia 
b. r. o gadziuia 9 - ej rano w kościele 

ŚW. Barbary

NafcottMwo tatobm
na które pozostała rodzin i zapr uza Kr* w- 

nych, Przyjaciół i Znajomych.

OerWr—Ol xm*iaAwni«ń »— jtM ab  hgAtit

Z « B ld  poflrsebow j .ConeardlL* Jana Wcrioagt 
Kraków, Plac S ceupańtU  *.

i s s a r w i *  em yAskŁ » -  S i Ę S  ^Woau Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Farka,


